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Ruch wyborczy.
Brzpżany, 80 sierpnia. Komitet wyborczy 

w Brzeżanach, po wysłuchaniu mów kandydackich, 
uchwalił popierać jedynie kandydaturę dra Stanisława 
S c h a t z i a  na posła sejmowego z m iast: Brzcżany, 
Złoczów.

Morderstwo.
N ow j Sącz, 80 sierpnia. Do sądu tutejszego 

dostawiono Michała B astę z Milkowy, oskarżonego 
o zamordowanie Maryi Porębianki, która nie chciała 
odwzajemnić jego miłości.

Z chwiii.
Wiedeń, 30 sierpnia. Bezpośrednio po mc- 

tingu czeskim pod Rudnicami, gdzie wydano h asło : 
Egfficz z parlam entem 11 — przemawiał przywódca 
klubu poł. Słowian pj P o w s z e ,  który ostro zaata­
kował obstrukcyjną politykę Czechów i wezwał 
wszystkie byłe żywioły prawicy do uzdrowienia par­
lamentu, dla umożliwienia obrad nad kwestyami spo- 
łeczno-ekonomiczncmi.

Samobójstwo dyrektora k asy  oszczędności
Budapeszt, 80 sierpnia. Dyrektor filii połą­

czonych wielko miejskich- kas oszczędności w Budzie, 
Karol Job, syn gen. zostępcy tej instytucyi, popełnił 
samobójstwo przez rzucenie się z okna 4-go piętra 
na bruk. Powód rozpaczliwego kroku nie znany.

Król Karol rumuński w Kchiu.
Ischl, 30 sierpnia. Król rumuński przybył tu 

wczoraj po południu, powitany na dworcu kolejowym 
przez cesarza, księcia Jerzego bawarskiego, m inistra 
Golucliowskiego i licznych dostojników dworskich. 
Powitanie było bardzo serdeczne. Obaj monarchowie 
ucałowali się i wsiadłszy do powozu, jechali wśród 
entuzyastycznych okrzyków zbity szpaler tworzącej 
publiczności do hotelu, gdzie gościa królewskiego 
powitały arcyks Marya W alerya i ks. Gizela ba­
warska z synem Konradem.

Król Karol odjechał z hotelu, do willi cesars­
kiej. Po odbyciu jednogodzinnej przejażdżki, uda! 
Isię król Karol w odwiedziny do arcyksiężnej Gi- 
zeli, gdzie był na herbacie.

Zamiast Kossaka.
Berlin, 30 sierpnia. Z polecenia cesarza W iP 

helma, udał się wraz ze sztabem lir. W alderseego 
do Ohin, znany diisseldorfski batalista R o c l i o l l ,  
który pozyskał sobie sławę obrazami, jprzedstawia- 
jącemi sceny z wojny francusko-niemieckiej r. 1870.

Jubileusz sułtana.
Sofia, 30 sierpnia. W czoraj popołudniu wy­

jechali prezydent ministrów Iwanczow, z ministrami 
Rodosławowem i Paprikowein, generalny adjutant 
księcia generał-niajor Nikołajew, prezydenci Izb i 
kilku członków Sobranja oraz liczna depntacya za­
mieszkałych w Bułgaryi Mahometan do Konstanty­
nopola, aby złożyć sułtanowi z powodu jubileuszu 
życzenia od księcia, rządu i muzułmańskiej ludności 
Bułgaryi. Wspomniana deputacya wiezie dla suł­
tana z ogólnych składek sprawiony wspaniały dar.

Strejk woźniców.
Marsylia, 30 sierpnia. Strejkujący woźnice 

przeszkadzają ruchowi wozów ciężarowych. Powożą 
swoimi wozami sami właściciele przedsiębiorcy pod 
eskortą żandarmów.

W ystaw a sanitarna.
W rocław, 30 sierpnia. W  dniu 8  września 

otwartą tu  zostanie międzynarodowa wystawa sani­
tarna.

Letnia rezydeneya króla włoskiego.
Rzym, 80 sierpnia. Król W iktor Emanuel po­

stanowił letn ;ą rezydencyę przenieść z Monzy do 
Oaserty pod Neapolem.

Z miłości.
Grs-C, 30 sierpnia. W pobliżu Kosznic (okręg 

•ylejski) znaleziono zwłoki urzędnika F r. Kukuseta 
i córki majora Karoliny Kopp, którzy odebrali sobie 
życie, nie mogąc się wbrew woli rodziców, pobrać.

W ypadek w Alpach.
Lucerna, 30 sierpnia. Dozorca przy budowie 

kolei J u n g f r a u ,  Ułrych Fenz spadł z lodowca 
Eigeru w kierunku Gruadelwaldu i znalazł śmierć 
na miejscu.

W ojna w Chinach.
B e r l in ,  30 sierpnia. Drugi admirał eskadry 

praskiej donosi z Taku 20 bm.: Kapitan Pool te le­
grafuje z Pekinu 22 bm., że kompania Heclita przy­
była tam z 24 ludźmi i prowiantami. Gencrałmajor 
Hópfner donosi z Tientsian 24 b. m., że aerwszy 
batalion już prawdopodobnie przybył do Pekinu, jak  
kolwiek nie ma jeszcze o tom autentycznej wiado­
mości. Kolej z Tientsinu do Jongsuu je s t już 
w ruchu, natomiast przywrócenie komunikacyi kole- ? 
jowej z Jongsun do Pekinu nie nastąpi jeszcze ry- | 
cliło. Rozpoczynam dziś pochód do Pekinu, używa­
jąc częściowo kolei do Jongsuu.

E e r l in ,  30 sierpnia. Biuro Wolifa donosi 
z Tientsinu pod datą 20 bm., że podług doniesień 
japońskich obsadzenie Paotiugfn przez Japończyków 
będzie w najbliższych uniach faktem dokonanym. 
W ojska japońskie z Taku idą wprost na Paotingfu.

Londyn, 30 sierpnia. D aily Dews donoszą 
z Hongkong: Kanonierka am erykańska „Castine“
otrzymała nakaz odpłynięcia do Amoy.

Times donosi z Hongkong, że wczoraj w nocy 
odpłynął nagle do Amoy krążownik angielski 
„S tig“.

L o n d y n , 30 sierpnia. Biuro R eutera ogłasza 
telegram  z Pekinu pod datą 21 bm .: Trzy bataliony 
rosyjskie: dwa japońskie, jeden angielski i jeden 
amerykański przeszukały za Bokserami okolice stolicy 
w promieniu pięciu mi! dokoła, żadnego jednak 
śladu ich uie znalazły. Japończycy zajmą cizlś cesar­
ski pałac letni. Rosyanie chcą zburzyć pałac zimo­
wy, Japończycy natomiast olicą go utrzymać. W y­
marsz wojsk sprzymierzonych na południe już się 
rozpoczął, część ich jednak pozostała dla ochrony 
Chińczyków chrześciau.

Londyn, 30 sierpnia. Polna linia telegraficzna 
między Pekinem a Tientsinem je s t już, według de 
peszy Daily News, z dnia 17 bm., naprawiona choć 
uległa podobno znowu częściowemu przerwaniu. 
Pałac cesarski w Pekinie obsadzono strażami, ażeby 
go uchronić przed rabunkiem. Miasto jednak stało 
się pastwą grabieży.

W szystkie domj cudzoziemców w Pekinie są 
zburzone.

Hongkong, 30 sierpnia. (Telegram biura 
Reutera). Trzecia brygada angielska otrzymała na­
kaz zatrzymania się. Wiele chińskich domów kupie­
ckich wstrzymało wysyłkę okrętów hand low y cli do 
Amoy, Podług doniesień z zachodnich brzegów rzeki, 
wojska chińskie płyną na piętnastu Tschunkacli (o- 
krętach) w kierunku do Wu-czau.

B erlii, 30 sierpnia. Jak  donosi specyalny ko­
respondent Locai Anzeiyera, w y l ą d o w a n i e  J a ­
p o ń c z y k ó w  w A m o y  w y w o ł a ł o  o g ó l n e  z a ­
n i e p o k o j e n i e .

W a s z y n g to n ,  30 sierpnia. Rząd rosyjski 
wysiał do rządu ainerykańkiego zapytanie, jakioa 
projekty zamyśla Ameryka urzeczywistnić w Chi­
nach. Dotychczas rząd amerykański nie dał na to 
żadnej odpowiedzi

Londyn, 30 sierpnia. Krążą tu wieści, iż 
R o s y a  p o t a j e m n i e  n a w i ą z u j e  r o k o w a ­
n i a  p o k o j o w e  z C h i n a m i .

Londyn, 30 sierpnia. W edług telegram u z Szan- 
gaja, tam tejsi europejscy konsulowie otrzymali wia­
domość, iż dwór cesarski chiński znajduje się w Tia- 
jungfu. Tam ma również przebywać książę Tuau.

Berlin. 30 sierpnia. Drugi aumirał eskadry 
donosi o depeszy Pulla z dnia 23 sierpnia, wedle 
której przybył pierwszy batalion morski do Pekinu, 
a generał major Hópfner dotarł z drugim batalionem 
dma 25 sierpnia do Jaugtonu.

Berlin, 30 sierpnia. Ju tro  odjeżdżają nowe po­
siłki z Bremy do Chin.

W ojna A nglii z  Transvaalem.
Londyn, 30 sierpnia. Lord Roberts telegra­

fuje, że generał Bulłer zajął wczoraj Mahadodorp.
Londyn, 30 sierpnia. Lord Roberts telegra­

fuje z Belfast pod datą 22 sierpnia, że przednia 
straż armii Bullera obsadziła przed południem Ma- 
chadodorp. Nieprzyjaciel stawiał tylko słaby opór, 
poczem cofnął się w kierunku północnym. Generał 
French maszerował aż do ELanusfontein, skąd nie­

przyjaciela wypędził. Nieprzyjaciel corał się tak; 
szybko, że nie miał nawet czasu na posiiek. Frencc 
komunikuje się z Bullerein za pomocą połączenia 
sygnałowego.

L ondyn , 30 sierpnia. Lord Roberts donos 
w depeszy z dnia 28 sierpnia o szczegółach zajęcia 
Bergendalu przez Bullera. Nieprzyjaciel cofnął się,' 
zostawiając na pobojowisku około 20 zab itych ; An­
glikom zabito kapitana i 13 żołnierzy, a  7 oficerów 
i 58 żołnierzy zraniono.

Proces królobójcy.
Medyolan, 30 sierpnia. Po ponownem podję­

ciu rozprawy, wprowadzono Bresciego na salę, po­
czem przewodniczący zarządził odczytanie aktu 
oskarżenia. Akt oskarżenia zarzuca Bresciemu roz­
myślne skrytobójcze zamordowanie króla Humberta, 
przyczem powiedziano, że przed popełnieniem zama­
chu, Bresci ćwiczył się w strzelaniu do tarczy. Od­
czytanie aktu oskarżenia odbyło się w zupełnym 
spokoju. Następnie wprowadzono na salę świadków, 
je s t ich 16, mianowicie 11 dowodowych a 5 odwo­
dowych, zawezwanych przez obronę. Na zapytam? 
przewodniczącego, Bresci stłumionym, cichym gło­
sem odpowiada, że popełnił krwawy czyn, spowodo­
wany do tego nędzą ludu i znanemi zajściami na 
Sycylii i w Medyolanie Czynu dopuścił się sam. Nie, * 
działał pod wpływem niczyich rad  am też nie był 
przez nikogo do tego zmuszany. Dał on do króla 
3 strzały z odległości 3 metrów.

Przewodniczący okazuje Bresciemu narzędzia 
jego zbrodni i 2 tarcze z drzewa, do których strze­
lał wprawiając się w trafianiu Kulami do ceiu. Po 
odczytaniu rozmaitych aktów i protokołów', o godzi­
nie w pój do pierwszej odroczono posiedzenie.

M e d y o la n ,  30 sierpnia. Po przerwie wczo­
rajszej, otwarto rozprawę na nowo o godz. 1 min. 45. 
Rozpoczęło się przesłuchanie świadków'.

W achmistrz żandarmeryi S a l y a t o r i  opowiada
0 chwili uwięzienia Bresciego. Rozjuszony tłum rzu­
cił się na królobójcę i potrzeba było Wielkich wysił­
ków, aby go żywego wydostać z rąk  ludu. Zbro­
dniarz, gdy go przywieziono do więzienia, był cały 
krwią zlany i miał odzież na sobie zupełnie po­
szarpaną.

Wchodzi na salę drugi świadek generał Avo-  
d a d r o ,  który w chwili krytycznej znajdował się 
w powozie królewskim u boitu Humberta. Nie mo­
gliśmy sobie zrazu — powiada — zdać spraw’y z te ­
go, co się stało. Zupy Lałem króla, czy je s t ranny. 
Odpowiedział: „Zdaje mi się, że tak, istotnie“. W y­
rzekłszy te słowa, oddał ducha. (Na sali wśród pu­
bliczności wielkie poruszenie.)

Następni świadkowie G a i i m b e r t i  i O l i y i e -  
r i ,  oprócz szczegółów' znanych, nic ciekawego nie 
podają.

Zeznaje dalej lokaj króla L u p p i  i opowiada, 
że pierwszy po zamachu rzucił się na Bresciego
1 chwycił go za gardło.

Dalszy świadek R a m e l l a ,  zamieszkały u B re­
sciego i ‘dobry znajomy oskarżonego, zeznaje, że wi­
dział się z nim 3 dni przed nieszczęsnym zamachem, 
ale nie dostrzegł w niin nic nadzwyczajnego.

Medyolan, 30 sierpnia. W  dalszym ciągu 
stają jako świadkowie: gospodyni C a m b i a g h i ,  
u której Bresci mieszkał i handlarka ja j C a r e n z i .  
Obie zgodnie stw ierdzają, że oskarżony w czasie 
pobytu swego w Monzy, w ostatnich dniach przed 
zamachem, zachowywał się bardzo spokojnie. Inni, 
w akcie oskarżenia powołani świadkowie, nie zeznają 
żadnych nowych szczegółów.

T eresa B r u g n o l i ,  pochodząca z Bolonii, przy­
jaciółka zbrodniarza opowiada, że Bresci w d. 21 
lipca otrzymał depeszę, której treści ona jednak nie 
zna. Zaraz po otrzymaniu tego telegramu, oskarżony 
pojechał do Medyolanu.

Z kolei zeznają świadkowie, których powołała 
obrona. Mówią o dobrem zachowaniu się i przyzwoi- 
tem życm Bresciego, którego rodzina miała w Frato 
niewielką posiadłość. B rat oskarżonego jest poru­
cznikiem w czynnej armii.

Po zamknięciu postępowania dowodowego, za­
brał głos oskarżyciel publiczny Sławił na wstępie 
cnoty monarszo zamordowanego króla, opisał dokła­
dnie zamach Bresciego, stwierdził, że Bresci dzia­
łał z rozmysłem i przyznał się do zbrodni.

Prokurator wyraża sunę przekonanie, że oskar­
żony miał wspólników.

W dałszym ciągu mówca energicznie piętnuje 
teorye anarchistyczne, które przygotowują grunt dia 
nikczemnych zbrodni i powiada: „Oskarżonego nic



tłćm aczyć  nie m oże ani r.ędza, ani zem sta , ani złość 
n iepoham ow ana, p rz e c ie n ie  v. c a ljin  spokojem  i ey- 
fliz tesm  zd ą ża ł do godnego  po tęp ien ia  Te)u “ . W  koń­
cu o sk a rży cie l publiczny  ż ą d a  od sędziów ,1 aby uznali 
B resciego  w inaym  bez p rzy z n an ia  m u jak ichko lw iek  
okoliczności łagodzący  cii.

Medyolan, 30 sierpnia. Po pi’oknratorze prze­
mawiał najpierw obrońca M a r  1 1 ii o. Zwalczał naj­
pierw zapatrywanie, jakoby zamach przez Bresciego 
wykonany, należało kłaść na. karb idei anarchisty­
cznej.

Historya poucza, że zbrodni królobójstwa do­
puszczali się przedstawiciele wszystkich stronnictw. 
Obrońca w długim wywodzio zastanawia się nad 
przyczynami i pobudkami zbrodni anarchistycznych. 
Przewodniczący kilkakrotnie mu przery wi. Kończąc, 
Merlino przedstawda sędziom, że mają s i ę  kierować 
nie zemstą, lecz poczuciem sprawiedliwości i prosi
0 przyznanie oskarżonemu okoliczności łagodzących.

Z kolei zabiera głos drugi obrońca adw Mu r -  
t e l l i .  Wzywa sędziów, aby w werdykcie z możli­
wą łagodnością osądzili człowieka, który jest niezu­
pełnie poczytalny. Mówca jak  najsiluiej sam zbro­
dnię Bresciego potępia, ale potrafi egzaitacyę jego 
zrozumieć. W skazując na nienaganne poprzednie 
życie oskarżonego, Martę lii raz jeszcze poloca go 
względom i łasce sędziów.

P la id o y e r M arto lliego  pub liczność k ilk a k ro tn ie  
p rze ry w a ła  o k laskam i.

Medyolan, 30 sierpnia. Po przemówieniach 
prokuratora i obrońców, Bresci zapytany przez prze­
wodniczącego, co może jeszcze powiedzieć na swoją 
obronę, powiedział tylko tyle, że n i e b a w e m  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  r e w o l u c y i .  kii e s /tą  za­
chowywał się tak, jakby ma wszystko dokoła niego 
było obojętnem.

W yrok.
Medyolan, 30 sierpnia. Po postawieniu sę­

dziom przysięgłym jednego pytania, wezwał ich prze­
wodniczący do udania się na naradę. Gdy sędziowie 
wrócili i ogłosili werdykt, potwierdzający winę Bre­
sciego, s k a z a ł  go  t r y b u n a ł  n a  d o ż y w o t n i e  
w i ę z i e n i e .

Mianowania.
W iedeń, 30 sierpnia. Wiener Z tg  donos: : j 

Cesarz zamianował profesora liceum w Cahors we 
Franoyi Stanisława Zarembę nadzwyczajnym profe- 
sevem matematyki na uniwersytecie krakowskim i 
nadał prywatnemu docentowi wydziału prawniczego 
na uniwersytecie we Wiedniu Janowi Komerzynskie- 
mu tytuł nadzwyczajnego profesora uniwersytetu.

Sytuacya.
W iedeń, 30 sierpnia. W kolach politycznych 

sądzą, że ostateczna dccyzya co do zwołania pai la­
mentu i icwestyj z tem połączonych, zapadu.e jeszcze 
p r z e d  d n i e m  ]0-go w r z e ś n i a ,  t. j. przed wy­
jazdem cesarza na manewry do Galicyi.

H r a b i n a  Ł o n y a y  u  k ró lo w e j  W ik to r y i .
Osborne, 30 sierpnia. Przybyła tu hr. Ste- 

.fania Louyny i wzięta udział w obiedzie u królowej 
angielskiej Wiktoryi.

P o m n ik  c e s e r a a  F r y d e r y k a .
Berlin, 30 sierpnia. Cesarz Wilhelm postano­

wił własnym kosztem postawić pomnik ojcu swemu 
na placu Franciszka.

W  ten sposób uzyska Berliu drugi pomnik ce 
sarza Fryderyka.

Święto Seda iu.
Berlin, 30 sierpnia. M agistrat uchwalił zanie­

chać uroczystości, z powodu 30 rocznicy zwycięstwa 
pod Seduncm.

Skazanie proboszcza.
R z y m , 30 sierpnia. Proboszcz z parafii St. 

Sebastian, Yolponi, skazany został za wychwalanie 
królobojstwa ua 8 miesięcy więzienia.

S p is e k  w  S z a u g a ju .
Frankfurt, 30 sierpnia. Według doniesienia 

F rankfurter Zbiiung, odkryto w Szaogajr spisek 
który miał na celu spalić miasto, razem ze wszy.se- 
kiemi zabudowaniami. E un pc jskim i rzędnikom i woj­
skowym nie wolno w nocy wychodzić.

Rokowania pokojowe.
L o n d y n , 30 sierpnia. W edług telegram u z W a­

szyngtonu, postanowiły Stany Zjednoczone wejść 
w rokowania pokojowe z Lihunczanom, Popierają je  
w tej akcyi Rosya i Japonia. Anglia nie chce się 
ijeszcze wiązać, a Niemcy, Wiochy i Austro-W ęgry 
stanowczo odmówiły udziału w rokowaniach.

R osya oofa się.
L o n d y n , 30 sierpnia. Korespondent petersbur­

ski Central News dowiaduje się z poważnego źró­
dła, że Rosya uważa swój udział w uwolnieniu posłów 
w Pekinie za zakończenie akeyi obecnej w Chinach
1 dalej angażować się nie myśli. Mocarstwa zostaną 
|ł tem urzędów nie zawiadomione.

K atastrofy kolejowe.
P a r y ż ,  30 sierimia. Pociąg ekspresowy (Orient- 

Ewpress) Konstantynopol - W iedeń-Paryż zderzył się I
- ~HJK • ♦ w..
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enogdaj na przestrzeni między Igncy a Acrieourt 
(na nir rnicckieiri terytoriami/ z kilkoma wagonami, 
stojącymi na szynach. Kilka, wagonów ekspresa zo­
stało zmiażdżonych, a kucharz wagonu restauracyj­
nego odniósł ciężkie obrażenia.

K o n s ta n c y  a , 30 sieipnia. W czoraj popołu­
dniu wykoleił s.ę kolo stacyi Heyne pociąg pospie­
szny, nadchodzący z Singęu. Trzy osoby zostały za­
bite na miejscu, a 14 zostało zranionych.

P o ż a r .
Goeteborg, 30 sierpnia. W czoraj popołudniu 

wybuchł tu pożar, który zniszczył dwie dzielnice 
miasta, s tra t w ludziach nie ma żadnych, a szkoua 
wynosi około 1,000.000 koron.

Dżuma w Szkocyi.
Glasgow, 30 sierpnia. Wśród rodzin izolo­

wanych z powodu skonstatowania dżumy zachoro­
wały dwie dziewczynki i jeden chłopiec. Symptomaty 
choroby są natury łagodnej. Jeżeliby się pokazały 
nowe zasłabnięcia, zarządzoną zostanie kwarantanna 
dla okrętów handlowych w Glasgowie.

Czerniowce. 30 sierpnia. Radca rządu Bal- 
niosz, dyrektor funduszu propmacyjnogo, przeniesiony 
został w stan spoczynku.

Belgrad, 30 sierpnia. Pułkownik Lubomir 
Ostoic zosta! mianowany, po reaktywowaniu go, ko­
mendantem twierdzy.

Rzym, 30 sier|inia. 500 pielgrzymów przy­
było tutaj z Tnentu.

Frankfurt, 30 sierpnia. Auslryackie kredyty 
206-25, L aura 200 90.

Czas odnowić przedpłatę!
która w ynosi:

w e Lw ow ie miesięcznie 2 kor. —  h.
„ kwartalnie 6 „ — „

Qa prowincyi miesięcznie 2 „ 20 „
„ kwartalnie 6 „ 60 „

z  dwukrotną icyśi/łką:

HO prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h.
„ kwartalnie 8 „ — „

Dostawa do domu we Lwowie 60 h.
Każda zmiana adresu . , . 40 h.

Każdy prenumerator otrzymuje S>ez« 
p ł a t n i e  B i b h o U h e  „ S ło w a  P o l ­
s k i e g o złożoną z arcydzieł literatury na­
szej i obcej, w zbroszurowanych tomach.

Obecnie rozpoczynamy wydawnictwo zna­
komitych, a tak mało znanych, „ Wykładów 
Adama Mickiewicza o literaturze słowiańskiej*.

Nowi prenumeratorzy mogą otrzymać 
wyszłe już tomy H a lU !io tc U i po cenie zni­
żonej, na okładce uwidocznionej.

K R O N IK A .
D z i ś  w t e a t r z e -  „S zty g ar44, operetka w 3 

aktach K arola Zelleru.
T e m p e r a t u r a .  Dziś rauo o godzinie szóstej 

było - f  10" R.

Przemienienie. M inister kolei żelaznych prze­
niósł ze względów służbow ych starszego  kom isarza bu­
dowy, G ustaw a G ebhurdta, z kierow nictw a budowy 
w Splicie (Spalato) dc trasy  drugiego połąozeuia z Try- 
estem .

Rzeczpospolita uratowana!... S praw a su- 
bwencyi m iejskiej dla artystów , zagrożonej wnioskiem 
r. W aiiehiewicza na osiatuiem  posiedzeniu delegatów , 
zaczyna przockodzić w nieco lepszą fazę. Wiadomo, że 
należących się ko m iteu w i 1 .250 u .  zakw estyouow ano, 
a to ua pokrycie należącej Się za gaz p reteusy i. T ym ­
czasem  postawiono wniosek, ażeby darow ać artystom  
dług, zaciągnięty  w gazowni i w niosek ten  zyskał już 
aprobatę m agistratu . Dziś spraw a tu będzie trak tow ana 
na posiedzeniu delegatów  i je s t nadzieja przychylnego 
je j zaiatw ienia.

M agistrackie porządki. P rzy ul. Działyń- 
skicli urządziły sobie organa m ag istra tu  kolosaiuy 
śm ietnik, rozsiew aj toy dokoła zabójczą woń

Gniazdo to zarazy  zuajdu je się w pobliżu liuii 
kolei elek trycznej, tak  ażeby każdy z przyjezdnych wi­
dział, do jak iego  to m iasta  p rzy jechał i czego m a się 
w mena spodziewać.

W odociągi. Roboty około naw iercania ru r  wo­
dociągowych i u rządzenia dopływów do domów rozpo­
częty z początkiem  bieżącego tygodnia ua płucu Aka­
dem ickim . W czoraj rano rozpoczęto znowu roboty ua 
Chorązczyśnie i przy ulicy Staszica. P rzedsiębiorcą ich 
je s t p. W. Niem eksza

•f W o j c i e c h  W a w i z k o w i c z ,  starszy  radet 
skarbu  i naczelnik adinim stracyi podatków we Lwowie 
zm arł ouegdaj nagle na porażenie serca  w Nudwóruie,

O ś w i e t l e n i e  m i a s t a  postąpiło o krok naprzód, 
Od wczoraj palą się już przy ulicy- K raszew skiego, 
K opernika i Leona Sapiehy aż po gm ach politechnik^ 
nowego system u lam py gazowe. Na słupach żelaznych 
o kształcie pastorału, w iszą szklane banie, nakryta 
daszkiem , stanow iącym  zarazem  reflektor. W środku 
każdej bani zna jdu ją  się dwa palniki system u Auera. 
Lam py prezen tu ją  się ładnie i dają p iękne biała 
ośw ietlenie.

W ł a m y w a c z .  Do szynku Leopolda K urzera 
przy ul. Żródranej 1. 32 przyszedł wczoraj wieczorem 
jak iś  obyw atel i zażądał papierków  eygaretow yuh. 
Kupiwszy je  — o iszed ł. Tknięty jak iem ś przeczuciem  — 
K urzer wyszedł za chwilę i udał się w stronę swego 
pom ieszkania. Zastał je  o tw arte , w ew nątrz zaś znalazł 
„u iezuąjom ego", który gospodarow ał, ja k  we w lasuetn 
pom ieszkaniu. Zoczywszy K u rz e ra — przystąpił do nie­
go i jak  c iy b y  nigdy nic —  począł go dopytyw ać się
0 jak iegoś S z o je  Dęba. K urzer niedał się jednak  zb'ć 
z tropu i przytrzym a! p taszka, którego oddał następnie 
w ręce pol.oyi. J e s t to niebezpieczny złodziej, H e rs a | 
Stalli. Upewniwszy się, że K urzer zaję ty  ja s t w szvn- 
ku —  w itrychem  otw orzył drew  i, jago pom ieszkania —. 
przeszkodzono lnu jeduuk  w operacyi. A mógł się oblo. 
wić, jak  bowiem zeznał szynkarz —  m iał w swojenj 
pom ieszkaniu w artościow ych rzeczy coś ua sum ę około 
2 .000 zł.

P s y  p o k ą s a ł y  w czoraj w ulicach m iasta , ii- 
stonosza Antoniego Nieżyta i dziew ięcioletniego uczniu 
Ciiaim# K uufm aua. Tow arzystw o ratunkow e udzieliła 
obu pierw szej pomocy.

W y p a d e K  z  b r o n i ą .  Z w akacyi przyjechała 
p. C. zam ieszkała przy ul. św. Zofii pod 1. 8 i do wy. 
porządzenia m :eszkania w ezw ała stróża domu Józefa 
B anabaua, liczącego la t 50. Syn pani C., Bronisław, 
uczeń II kl. g im uazyalnej, bawił się strzelbą nabitą 
ptasim  śrutem . Nagle strzelba w ypaliła, a nabój ugodzi! 
stróża w okolicy praw ego ucha. Pogotow ie T ow arze, 
stw a ratunkow ego udzieliło mu pierw szej pomocy i wy­
jęło kilkanaście śrutów .

D w a  t y s i ą c e  k o r o n  zapisał i złożył w gotówce 
w łościauiu Iw au  W a s y ł y k  w Iw aników ce pow. bu 
horodczańskiego, na założenie kasy pożyczkowej i oszczę­
dności dla włościan tej wsi.

Bodaj takich  więcej I
E g z a m i n  p a ń s t w o w y  na nauczycieli glmnnM 

styk i do szkól średnich  i sem m aryów  nauczycielskich 
złożyli przed kom isya egzam inacy jną: pp. Cisek Paw cd 
z Brzeska, Jen k e  W alenty z Rzeszowa, O brębski Jan  
z Jarosław ia , Rąb Ja n  z Dębicy, Stein F ranciszek  z Rz. 
szowa. T aras Ludwik z Horodeuki, Złotnicki Eugeniusz 
z Przem yśla.

5 0  r o c z n i c a  z g o n u  T e i n a .  W dniu 10 gru­
dnia b. r. przypada półw iekowa rocznica chwili, w której 
zam kną! oczy na wieki w Aleppo generał Bera. Dzmn 
ni ki w ęgierskie donoszą, że w Siedm iogrodzie czynią 
już obecnie przygotow ania, by należycie uczę.ć rocznicę 
śm ierci dzielnego generała .

P o g ł o s k i  O z a m a c h u .  O uegdaj w ieczorem  
rozeszła się w Rzym ie pogłoska o zam ierzonym  zrm u- 
cliu na życie króla W iktora E m anuela Ul. Faktyczni,n 
aresztow ano w M assaccrrara  człow ieka, który zeznui, 
iż udaje się w podróż do Rzy mu, aby zam ordo­
w ać króla. A resztow any m a być chory na rozstrój 
nerwowy.

M o r d e r s t w o  i  s a m o b ó j s t w a , .  Żona pewnego 
dozorcy fabryczuogo w M itterdorfie w ysłała dw oje s ta r ­
szych dzieci (12 i 14 lat) do miastu. —  młodszych 
zaś czworo wzięta ze sobą —  i udała się nad jezioro 
Czterom iesięczne dziecko rzuciła naprzód do wody, 
następnie 3-letn ią  córeczkę. N iem owlę utonęło, córeczka 
uczepiła się k rzaka. Dwoje dzieci starszych  uciek ł: —  
a w tedy m atka skonstatow aw szy  to, rzuciła Się d o w o ­
dy. Tych dwoje dzieci zaalarm ow ało w ie ś ; pospieszono 
na brzeg jez io ra  i u ratow ano jeszoze 3 -ietn ią  dzie­
wczynkę. M atka i niem ow lę utopiły się. Stwierdzono 
następnie, że n ieszczęśliw a kobieta c ierp iała  u -  pomię- 
szanie zm ysłów.

U n i w e r s y t e t  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  który 
dotąd dw a tylko m iał wydziały (prawuiczy i m edy­
czny) uzupełniony został trzem a jeszcze ij. wydziałem 
m ahom etuńsko - teologicznym , fizyczno - m aiem atyczuy m
1 filologicznym.

Dr. Bogumił Bieńkowski, lekarz-dentysta, 
po kilkutygodniow ej nieobecności powrócił do Lwowa.

W pisy do państw ow ej szkoły handlowej \vę 
Lwowie, na rok szkolny J '■100/1, odbędą się w dniach 
5, 6 i 7 w rześn ia br. w dyrekcyi szkoły (ulica Skarb- 
kow ska 1. 39). E gzain ina w stępne dla uczniów szkól 
w ydziałow ych, egzam ina popraw cze i uzupełniające od­
będą się dnia 8 w rześn ia bi. o godzinie 8 rano. Nauka
rozpocznie się  dnia 10 w rześnia.

Do nabycia w A dm inistracyi Słow a Falskiego  
następujące dzieła i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi la s“ , tomów 2. Cena 6 kor. S tauisław  K o s s o w ­
s k i .  „Moja có rka44. Cena 2 kor. 50 hal. S tanis.aw  
R o s s o w s k i .  „P sy ch e41 zbiór poazyi. Ceua d :;u'r.
A b g a r-S o 11 a  u. „F auna S iek ierozauka". Ceua 2 kor.
„Przew odnik  do kąpiel". Ceua 1 kor. „P rzygotow ania 
w ojenne Rosyi44. Cena 1 kor. Z r n o g a s ,  „B arcikow scy" 
C eua 5 kor.
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Banki amerykańskie.
W Zjednoczonych Stanach Północnej Ameryki 

wydawały banknoty poszczególne państwa i rząd 
centralny od czasu wyswobodzenia z pod panowania 
.Anglii aż do końca r. 1782. Gdy jednak z powodu 
nieuregulowanych stosunków, wartość tych bankno­
tów coraz bardziej się obniżała, postanowił kongres 
Z r. 1782 założyć bank narodowy z prawem wyda­
wania banknotów t. zw. „The United States B ank“ 
z kapitałem zakładowym w kwocie 400.000 dolarów. 
Uunkcyonowanie tego banku było jednak bardzo nie 
prawidłowe, tak, że już w r. 1789 musiano zmienić 
akt koncesyjny w sposób, odpowiadający bardziej 
wymogom pewności i wypłacalności. Bank sam, nie 
widząc interesu w bezpośredniem podleganiu rządowi 
centralnemu, postarał się równocześnie o prawo kor­
poracyjne w państwie Pensylwania, jako tam tejszy 
bank państwowy, a to w przeciwstawieniu do swej 
pierwotnej organizacyi, jako bank narodowy. Gdy 
libok banku pensylwańskiego, zaczęły poszczególne 
państwa udzielać koncosyj i praw korporacyjnych 
bankom rodzimym, mimo wyraźnego zakazu konsty- 
lucyi związkowej z r. 1787, postanowił kongres z r. 
1791 po raz drugi założyć bank narodowy.

Fundusz zakładowy tego banku wyuośm 10 mi­
lionów dolarów, z tego 25 prc. w złocie i srebrze, 
reszta w 6 prc. obligacjach państwowych, przyczem 
zastrzeżono dla bezpieczeństwa, że zobowiązania 
banku, pod osobistą odpowiedzialnością dyrektorów, 
nie mogą przewyższać kruszcowego kapitału zakła­
dowego; konccsya opiewała na la t 20. Poszczególne 
państwa mimo to nie przestały wydawać koncesyj 
dla własnych banków państwowych, a gdy liczba 
tychże w czasie dwudziestoletniej koncesyi banku 
narodowego urosła do 82 z kapitałem zakładowym 
łącznych 36 milionów dolarów i emisyjnym 80 mi­
lionów, wzmogła się opozycya przeciw bankowi na­
rodowemu tak dalece, że z chwilą skończenia kon­
cesyi w r. 1810, postanowiono jej nie odnawiać i 
zmuszono bank do likwidacji. Teraz nastał czas 
zupełnej „wolności bankowej", która w kilku latach 
dojirowadzila do tak nadmierrej em isji banknotów, 
że przeważna cześć banków nie była nawet w przy­
bliżeniu w stanie wykupić gotówką wydanych bankno­
tów ; stosunek między pokryciem kruszcowem a ilością 
emitowanych banknotów, przedstawiał się u niektó­
rych banków jak  1 :5 0 0 !  Zaczęły się bankructwa 
bez miary, a nawet udzielenie przymusowego mora- 
toryum wszystkim bankom w r. 181.4, nie było w sta­
nie załagodzić przesilenia. W tym stanie rzeczy 
poruszono po raz trzeci myśl ustanowienia banku 
narodowego, którą urzeczywistniono uchwaleniem 
ustawy z 10-go kwietnia 1816.

Nowy bank narodowy „United States Bank" 
miał 85 milionów dolarów kapitału zakładowego, 
z czego jedna piąta w zlocie, a cztery piąte w obli­
gacjach państwowych. Banknoty miały opiewać naj­
mniej na pięć dolarów i były każdego czasu płatne 
w złocie, a to pod rygorem 12 prc. odsetek za zwlo­
kę w niewypłaceniu. zarazem miały kurs przymuso­
wy dla wszystkich kas związkowych. Pomimo jednak 
przesilenia z r. 1814 i założenia nowego banku na­
rodowego, nie był rząd w stanie zakazać fundowa­
nia banków w poszczególnych państwach. Początko­
wo nieprawidłowe funkcjonowanie nowego banku 
państwowego, głównie stronniczość dyrektorów 
w przyznawaniu kredytów poszczególnym państwom 
związkowym, przyczyniły się tylko do coraz szyb­
szego powstawania nowych banków państwowych, 
których liczba w r. 1829 wynosiła ;uż 506, z kapi­

tałem zakładowym o łącznej kwocie 200 milionów 
dolarów i obrotem banknotowym w kwocie 95 milio­
nów. Okoliczność ta, jak też opozycya ówczesnego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Jacksona, który 
założenie -yentralnego banku narodowego uważał za­
wsze za niezgodne z postanowieniami konstytucji, 
doprowadziły wreszcie do tego, że odmówiono dal­
szej koncesyi bankowi narodowemu i wycofano wszy­
stkie depozyta państwowe. W najkrótszym czasie 
zbankrutował wspomniany bank zupełnie, a zarazem 
z nim masa innych, szczególnie wystanach zacho­
dnich, do najryzykowniejszyc.il operacyj najwięcej 
podatnych. W ynikłe stąd olbrzymie straty  pieniężne 
i kompletny zastój w interesach finansowych, spo­
wodowały rząd do wydania nowej ustawy bankowej 
w r. 1838. Ustawą tą  przyznano każdemu bez wy­
jątku  prawo wydawania banknotów, w celu prowa­
dzenia nimi interesów bankowych, postanowiono je ­
dnak równocześnie, że przydzielanie banknotów i ó- 
wnomiernyeh, opiewających na firmę każdego z po­
szczególnych banków, może nastąpić tylko ze strony 
umyślnego kontrolora państwowego, który bankno­
tów tych bankowi tak  długo wydzielić nie mógł, po­
kąd bank nie złożył u niego odpowiedniego zabez­
pieczenia w obligacjach państwowych. W razie zaś, 
gdy bank wzbraniał się wykupić prezentowane mu 
banknoty, przystępował kontrolor p.aństwowy do 
realizacji deponowanych obligacyj państwowych, a 
za uzyskane stąd pieniądze, de wykupna wszystkich 
banknotów odnośnego banku, który tem samem, nie 
mogąc już uzyskać nowego oddziału bankowego, 
tracił możność dalszego wydawanm. banknotów, U sta­
wa powyższa, chociaż bardzo liberalna, okazała się 
w praktyce bardzo skuteczną i przyczyniła się nie­
zwykle do rozwoju bankowego w Stanach Zjedno­
czonych, w czasie jej przeszło dwudziestoletniej 
działalności od r. 1888 do r. 1860. Ilość banków, 
która w r. 1838 wynosiła tylko 691, wzrosła do r. 
1860 aż na 1562 przy równoczesnem zwiększeniu 
kapitałów zakładowych z 228 milionów dolarów na 
421 milionów, stosunek zaś między pokryciem kru- 
szcowein a cyrkulacją banknotów dochodził prawie 
zawsze do 50 prc.

Taki stan rzeczy przetrwał az do wojny oby­
watelskiej między północnemi i południowemi stana­
mi w latach 1860 do 1863, w którym to czasie 
rząd północno amerykański, potrzebując gwałtownie 
miejsc zbytu dla swych własnych obligacyj, zapro­
jektował nową organizację banków pod nazwą Na­
tional Banks. Każuy bank winien byt, dla zabezpie­
czenia emisji banknotów, złożyć odpowiednie po­
krycie w kasie państwowej wyłącznie w obligacyach 
państwowych, poczem kontrolor państwowy wydawał 
do wysokości 90 prc. nominalnego pokrycia formu­
larze banknotowe. Uzyskana w ten sposób jednoli­
tość co do formy nie naruszała w niczem samodziel­
ności banków, których, noty b jly  dojiiero wtedy ważne, 
gdy zostały podjiisane przez kierujących urzędników 
odnośnego banku. W szyyikie banki zostały zniewo­
lone do uznania wzajem tu śri swych banknotów, któ­
re także państwu obowiązane było przyjmować we 
wszystkich wypłatach, nie wymagających kruszcu 
po myśli specjalnych postanowień ustawowych. Aby 
zaś kasy państwowa" zabezpieczyć przed ewentual- 
iiuś ‘ią możliwych strat, musiały banki jako sp ec j­
alne zabezpieczenie złożyć w kasie państwowej gwa­
rancyjny fundusz w wysokości 5 pic. od obrotu 
własnych banknotów. Nadto, poiiibważ kasy państ­
wowe wypłacały w gotówce wszyslkie prezentowane 
im banknoty, p r z y z n a n o  rządowi prawo ląerws-zeu- 
stwa do wszystkich aklywów bankowych Gwaran­
c ję  co do wypłacalności banknotów zwiększyła, jesz­

cze ustawa z r. 1870. postanawiając, że żadnemu 
bankowi nie wolno wydawać banknotów powyżej 
kwoty 500.0O0 dolarów.

W szystkie powyższe postanowienia zabezpie­
czały wprawdzie niemal aż do granic możliwości bez­
pieczeństwo wypłat banknotowych, nie zachęcały je ­
dnak bynajmniej banków do zwiększania cyrkulacyi 
własnych not bankowych. Przeciwnie, banki zaczęty 
się coraz więcej ograniczać w wydawa iu bankno­
tów, a emitowane coraz bardziej ściągać tak dalece, 
że ilość banknotów, która w roku 1881 wynosiła je ­
szcze 325 mil. dolarów, spadła w r. 1890 aż na 123 
milionów.

Dotkliwemu brakowi środków obrotu pienię­
żnego usiłowano zaradzić wydawaniem t. zw. certy­
fikatów srebra na podstawie ustaw, wypracowanych 
przez Blauda i przez Shermana, które zobowiązy­
wały kasy państwowe do zakupywania srebra, po­
czątkowo dwóch milionów uncyj, później 4 '5 milio­
nów miesięcznie.

Z chwilą zniesienia tych ustaw w roku 1893 
kwestya zwiększenia środków obrotu pieniężnego 
weszła znowu na jiorządek dzienny, tembardziej na­
gląca., ileze ilość banknotów państwowych, t. zw. 
greenbacks, rzprezentująeych dług państwowy, zmniej­
sza się coraz więcej w miarę coraz szybciej postę­
pującej am ortyzacji długu państwowego. W zględną 
przysługę oddała w tej mierze zeszłoroczna wojna 
am erykańsko-hiszpańska, któiej koszta obciążyły 
budżet państwowy na dłuzszy czas. Niemniej jednak 
nie powinno więcej jak  la t dwadzieścia nnnąć do 
zupełnej amortyzaeyi długu państwowego i do ścią­
gnięcia wszystkich papierowych pieniędzy państwo­
wych zawsze dość czasu, aby pomysłowym Yanke- 
som umożliwić skombinowanie nowych sposobów do 
wzmocnienia. a choćby tylko do utrzymania na do­
tychczasowej stopie ilości środków obrotu juenię- 
żnego, która do pomyślnego funkeyouowauia życia 
przemysłowo-handlowego onazała się niezbędną.

n a w ie l i* *  w e .
Z targu pieniężnego.

W£e<l<?ttl, 30 sierpnia, Zamknięcie wczor, giełdy popołuń. 
N otowano: Akcye austr. Zakl. kredytow ego 060*70, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 680*60, Akcye anglo-banku 276 — Akcye 
Unionbanku 552 ' —, Akcye Landerbanku 414 50, Akcye Bank- 
vei*einu 493*—, Akcye Bodencredit 2 5 5 '—, Akcye (Jui. Banku
hipotecznego   , Akcye kolei państwowych 660*75, Akcye
kolei południowych 110*50, Akcye Tram w ay A. 289 —, B* 285’ —, 
Akcye kolei Elbetlial 463*— , Akcye kolei póln. 6130, Akcye 
kolei czeru. 5 3 0 '— Akcye Alpiny 457*50, Akcye Kima M urany i 
518*— , Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1886*—, A kcye Fabryki 
broni — *—, Akcye tureckie tytoniowe 289*— , Obiig. węg. ind. 
90'30, Renta majowa 97*60, Austr. Renta koronowa 97*70, 
Węg. Renta koronowa 90 '45, 56 1. Listy To w. kred. ziem.
90 '—, 4 proc. listy Banku kraj. 92 '—, 4J/2 pic. Banku kraj,
99*25, 4 prc. listy Banku lup. 90*50, 4 Va prc. listy Banku
hip. 98 50, 5 prc. listy Banku liipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
ptopinać. 95*60 , 4 prc. Gal. poż. kraj. z  1893 r. 90*90, 4 prc,
Pożyczka m. Lwowa 89*— , Losy tureckie 106*25, Marin 118*26, 
Kubie 255*50.

T en d ecy a : Po bardzo siluem otw arciu przebieg i zam -
spokojniejsze, przy końcu kredyty słabsze.

K ursa ważne już na wrzesień.

SBć*r8iw , 30 sierpnia. Przy zainknlęolu wczorajszej g(cl- 
ily : Kredyty 2 0 6 — , Stuiitslmlmy 140*10, Discoulo Coumu-
dit 1 7 3 — , Berlin. Tow. hendl. 145*60, Laura 2 0 1 4 0  Boehumer 
186*25, Kolej polu. wschodnio pruska  90*— , Ruble z a  gotówkę 
216 45, Kolej watsz.-w ie j .  — *— . Kolej m orza śródziemnego 
99*— , Kolej Meńdional 132*— , Losy tureckie 108* - ,  Renta 
włosku 94*40, „U arpauer" kopalnie węgla 177'75, Kolej Ma* 
rienburg-M iawka 72*—, Konsolidation 345*50, Lombardy 25 90 , 
Kolej ilettry 110 80, Niemiecki bank narodow y 130*90, Kanada 
Profered 86*10, Akcye żeglugi hamburskiej ) 20 —

Za oicobójstwo przybijają zbrodniarza na krzy­
żu i kalet zą go wolno w różnych miejscach, po­
tem przebijająserce i odcinają tułów od członków 
Jeszcze w roku 1877 podała gazeta urzędowa wia­
domość o wykonaniu dziesięciu takich wyroków śmier­
ci, a między egzekwowanymi był jeden obłąkany. 
Zwykłą karą śmierci ,jest ścięcie głowy mieczem, 
a między dostojnikami wręczenie sznurka jedwabne­
go, będące rozkazem samobójstwa.

W ięzienia ehiAkwo są uorum , pełnemi wilgoci 
i niechlujstwa, a stan więzionych przedstawia nieraz 
okroimy widok.

Pomiędzy urzędnikami je s t zachowywaniem ści­
śle stopniowanie ich stanowiska i godności. Wyż­
szych urzędników zowią vy Europie pospolicie „man­
darynami". Nie je s t bo jednak wyraz jJiióski, lecz 
portugalski i przez Chińczyków nie użj wany. Urzę­
dnik po chińsku nazywai .się wogóle „kuairW  a prócz 
tego każdy wedle swego stanowiska ma swą spe­
cjalną nazwę.

Wyższych dostojników cywilnych i wojskowych 
odróżniają ściśle przepisano odznaki w guzikach i 
haftach na piersi. I  tak : mandaryn 1. stopnia nosi 
guzik rubinowy i liaft pelikana, wojskowy zaś haft 
[zwierzęcia dobrej wróżby khi-lin ; w I I  stopniu obo­
wiązuje guzik kor iłowy i haft kury złotej, u woj- 
okowych Iwa; dla III. stopnia przepisany je s t guzik 
z szafiru; godło paw, a pantera dla wojskowych; 
tdla IV. stopma guzik z lapis łazuli, godło żóraw, 
(względnie ty g ry s ; dla V. stopnia guzik z kryształu

górnego, godło bażant bi dy, względnie niedźwiedź; 
dla VI. stopnia głiz.ik z muszli morskiej, godło bo­
cian, względnie tygrys: dla VII. .stopnia guzik zloty 
gładki, godło kuropatwa, względnie nosorożec; dia 
V lli. ątbpnia gazik złoty rzHbiony, godło przeniór- 
ka, względnie bocian, dla IX. stopnia guzik srebrny 
rzeźbiony, godło wróbel, względnie koń morski.

Siła zbrojna Chin je s t obmyślana, głównie na 
uiiwmaiutyjporządku wewnątrz kraju i poskramianie 
rewoil;, które, pomimo wpajanej każdemu Chińczyko­
wi uległości dia cesfłrza i rządu, dosyć ińzęsto pań­
stwem tem wstrząsały i wstrząsają. Konfucjusz, 
który niewątpliwie przyczynił się ua.i\vię,.ej do wy­
robienia wspólnych podstaw' narodowych i państwo­
wych, opartych o tradycję i który wierność dla ce­
sarza stawiał jako najwyższą enotę obywatelską — 

' ten sam Konfucjusz nie waha. się twierdzić, że po­
słuszeństwu poddanych winno odpowiadać poczucie 
obowiązku u cesarza i jego rządu i jt żeli cesarz 
schodzi z gościńcu cnoty i sprawiedliwości, to nie- 
tylko prawem, lecz obowiązkiem ludności je s t s ta ­
wiać mu opór. Tein się tłumaczą tak  częste w Clii- 
nach tajne związki, wojny domowo i obalanie cesa- 
izów. Obecna dynastya panująca, pochodzenia man- 

\ dżurskiego, która p rz jszU  deftronu drogą zaboru, 
1 posiada, toż specjalną mandżurską armię, która ma 
j tron wspierać. Jestto  rodzaj kasty wojskowej,;,-ca- 
t łogb zbrojnego ludu, podobnie jak  kozaków nad Bo- 

iaffjfl którego przeznaczeniem przez całe jiokolema 
je s t służba wojskowa. Od dziecka do późnej staro­
ści służą tam potomkowdo tych rodzin mandżurskich, 
które przy zaborze tronu przi z dyuastyę obecną 
były czynne. W ojska te, zwane wojskami ośmiu 
sztandarów7, Pa-czi, twmrzą t. zw. armię pekińską, 
złożoną z 127.000 żołnierza i armię prowincyona'ną, 
liczącą 83.000 ludzi. Lecz tak wygląda rzecz na

papierze. W istocie przeważna część ludzi pekiń­
skiej armii polni właściwie służbę policyjną, trzyma, 
slraż w pałacu cesarskim, przy bramach miasta, na 
cmentarzach i w zwierzyńcach cesarskich itd. Po­
między resztą są Indzie starzy, niezdolni do broni i 
wogóle źle uzbrojeni. Prowmcyonaina armia zaś, 
rozsypana garnizonami drobnymi i trzym ająca straż 
graniczny od zachodu i północy, jes t jeszcze bardziej 
zdezorganizowaną, pobiera swój żołd workami ryżu, 
lecz jako sii.i zbrojna, nie wiollde ma znaczenie.

Drugą kategoryą wojsk, je s t armia zielonego 
sztandaru Lui-ny, mająca liczyć 475.000, a złożona 
z Chińczyków' i pełniąca służbę obrony wewnętrznej 
w 18 prowincyaeh właściwych Chin. I  ci, podobnie 
jak armia mandżurska, są na staroświecki sposób 
u dwojeni i w polu, przeciw zewmętrznemu nieprzy­
jacielowi, nie wiele są w stanie dokazać.

Są jednakże jeszcze dwue kategorye wojsk, 
lepiej ćwiczonych i lepiej uzbrojonych, tj. armia po­
łowa, Ljen-t.sun, licząrą ogółem 210.000 żołnierza i 
korpus ochotników, Jin-nu, wyćwiczony przeważnie 
przez europejskich oficerów' i w7 dobrą broń zaopa­
trzony, które.,.) silę podaią na 98-000 ludzi.

Nadto doliczyć jeszcze należy mougńlską mili­
c ję  w sile 117.000 i tybetańską milicyę w sile 
64 000 głów.

Ostatnie większe wojny w Chinach, a miano­
wicie z powstaniem Tajpingow7 w latach 1851—1864 
i z Japonią w r. 1891—1895 wykazały wielkie nie­
dołęstwo wodzów chińskich, krzyczące nadużycia 
w zarządzie armii, zupełną tedy jej dezorganizacyę, 
niedostateczne uzbrojenie i co za tom idzio, braK 
dyscypliny i męstwa.

(Dok. nast.).



„SŁOWO 1 GLSKIE“ Nr. 404 z dnia 30 sierynia 1900

E e u C ta p c s z t ,  30 sierpnia. W caor. gtel. Austr. kred. 6 ĆO 75 
Węg. bank kred. 683 '— , VV<jg. bank eskonto 'vy 4 5 ] '50 , W ęg. bttnlr 
hipoteczny 423'50, W ęg. rei.ta koronow a 90 70, liiniiunurania 
52 '— , W ęg .4-proc. renta 96 10, Węg. bunlc dla pizem. i linndlii 
170.— , Stnatsbubny 463 '—, Koleje uliczne 597 '— 'Vęg. banie csk. 
6q —, Węg. p o i. premiowa 158'50 , Austr. renta  koronowa ,j7 '40 
lilektr. koi. uliczne 289'— Gunz & Co. 3‘d'lO , .Salgoturiane* 
643-— , Austr. z łota renta  97 ' 15. Akcye olektr. 246 '—

Usposobienie silne.
F r n n U f n r ( ,  30 i l r p n ia .  W czorajsza gioldu wieczorna 

Kredyty 200'25, Staatsbalm y — ' — , Lombardy — •—, Aipiny 
226'— Austryacka renta papierow a 96'90, Anstr. srebrna renta 
96 ..0 , Austr. zlotu renta 98'70, W ęgierska złota renlu 96'20 
(Tnionbanki — '—, Akcye elektr. 126 '— . Kolej póln.-zacli. — *— .

Usposobienie spokojne.
U ^ I iry ł ,  30 sierpnia. W czor. giełda Cred. foncier — •— 

i  proc.pożyczka rum uńsku 1890 r. 75 '— , Grecka pożyczka — '— 
proc. hiszpańskie Exlerienrs 73 '84 .

Usposobienie n ;epewne

W e r l i t l  30 sierpnia. W czor. giełda wieczór. (Nachboerse) 
Kredyty 206'— , Sbiatsbuiiny 140'10, Lombardy 25'90, Ilos ban ­
ku tfty (alt.) 21C 45, Oisconto Comandit 173 ' —.

Usposobienie słabsze.
l i r i n b u r i c ,  30 sierpnia. W czorajsza giełda wieczorna. 

Kredyty 206'10 i.om bardy 26 '20, Slatsbulmy 140'75?  . Austr. 
zlotn renta  98 '55 . W ęgierska złota renta 9a '65 . Srebro —- —
f lu o o n o  żądano. Srebrna ranla 96'30 Włoskie 94 ' i 5 Losy
z 60 r. 133'— .

Usposobienie spokojne.

Targ zbożowy i towarowy,
lS n d a ip o S .£ t ,  30 sierpnia. Pszenica nu październik 

7'65 do 7 '6 8 , pszenica na kw iecień  8 '07  do 8 '08, żyto na 
październik 7*09 io 7 ' 10, żyto na kw iecień  7'41 do 7 '42, 
k ".kucydza na sierpień 6’28 do 6'29, na wrzesień O-15 do 6 17, 
na maj 1901 r. 4 93 do 4 '94, rzepak na sierpień 1900 r. — •— 
do — ' —

ie ogłoszenia.
D

W iedeń, 30 sierpnia. (Giełda złożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na jesień 7"94 do 7"9b, pszenica na 
wiosnę 8'39, żyto na jesień 74G, owies na jesień 
5 ‘85, owies na wiosnę 5*96, kukurydza na maj czer­
wiec 5 "20 do 5 '2 1 , rzepak na sierpień wrzesień 
i4'G0 do 14-75.

W iedeń, 30 sierpnia. Cukier (stały) 31‘65. 
Nafta galicyjska niezmieniona. Spirytus niezmienio­
ny — ' •

jderlin, 30 sierpnia. Banknoty austr. 84-60. 
Spirytus 51"— .

Paryż, 30 sierpnia. Trzyprocent. renta 100"77, 
Mąka 25 50.

Praga, 30 sierpnia. Cukier K. 31"G5, na 
jesień 25"35.

Hamburg, 30 sierpnia. Kawa Kio loco ordyn. 
38'— do 40"— , prawdziwa ordyn. 41*—  do 43"— , 
uobra 44"— do 45"— , Santos Goud na maj 43"75, 
na wrzesień 41"75, na grudzień 42"25, na marzec 
43-25.

Hćt,vre, 30 sierpnia. Kawa Santos Good Ave- 
rage na sierpień 50"25. na grudzień 30"75.

Frankfurt, 30 sierpnia. Austr. kred. 20G"50. 
Koleje państw. 139 60, Alpiny — *— , Diskonto 
— •— , L aura 201"— .

o c iągn ien ia  w rze­
śniow ego polecamy lo­

sy węgierskie Czerwonego 
Krzyża, Bazylika i serbskie 
za gotówkę i na raty od 2 
koron miesięcznie począwszy. 
Kantor wymiany W i k t o r  
Chajes i Sp., Lwów, Sy- 
ktusku 8. Losy gdziekolwiek 
zastawione wykupujemy i od­
przedajemy te same losy 
na dogodne raty. 4358

dla chłopców po ot. 
t\Ud Ulb 60, j s ;  80, 1'— 1-20 
bardzo mocno kalesony po­
dwójnie szyte od eg 40, ód, 
GO, 75 i 1'00, prześcieradła od 
80 et. począwszy, poleca

M&ks iuhSfeid
L w uw  —  R y n e k  37  —  Lwów.

4464

fonografy, 
sprzedaje^ i kupuje 

wszelkie instrumentumuzyczne 
LITWINOWICZ, Lwów, Bato­
rego 32. 4495

kawalerski 8 
z usługa ul. św. Zoiii 11 U.

4634

» ! i o r a  l a m d o w a  rasy 
półkrwi gicmonthal 

w Dwerniku, sprzedaje 45 
krów po -'25 cent. zu 1 klg 
żywej wagi na miejscu, w D wer­
niku. Zgłoszenia albo wpl-ost, 
do Zarządu dóbr Dwernik, lub 
też z grzocznośoi do pana in­
spektora chowu bydła J , W. 
Zakrzewskiego wo Lwowie, 
w Towarz. gosp. Słowackiego 
1. 8, 1. piętro. 4006

(SjfcSjsÓjisiKa z kapitałem 15 
do 20 tysięcy  złr. poszu­

kuje się do ńkordo\v|ph robót 
wiertniczyeh w Galicyi, W ę­
grzech i .Rumunii. Dwa kom­
pletny rygi wiertnicze w ru ­
chu. Oferty poił „Górnik 111“ 
p -r. Lwów. 4608

r o w o a y  wózki i tarantasy 
nowo, jako też używane 

poleca M. NASS we Lwowie, 
ul. SSspitalna 28, po przystę­
pnych cenach. 402i

"t̂ S5®l<:ea si«j na jtańszy skład 
przyborów optycznych, 

mierniczych i elektro-mecha- 
nicznycli. Tamże przyjmuje 
się zamówienia na urządzenia 
dzwonków elektrycznych, gro- 
moelironów, pomp ^studzien­
nych, wodociągów i na wszel­
kie naprawy, wchodzące w za- 
kros ślusnrsko-inecimnicziiy, 
.JULIAN HELLER, mechanik, 
Sykstuska 2. 2555

L. 1833. 4598

K o n k u rs

W y d a w c a  i o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  

S t J k i L  i s l  a  w  l U s s o w s a i .

W yd zia ł R ad y  pow iatow ej żydaezow - 
s k ie j  Rozpisuje konkurs .celem obsadzenia posady le­
karza okręgowego z siedzibą w miasteczku Nowem- 
siole.

Okręg_ sanitarny obejmuje gm iny: Nowesioło, 
Oblnżnica, Żyrawa, Izydorówka, Snlatycze, Balicze po­
dróżne i zarzeczne, Macliliniec, Kanowce, Ruda, Ju- 
septycze, Krecbów, Łówczyce, Jąjkowce, Mazurówka, 
Lubsza i Smuchow z ludnością l i . 732. mieszkańców.

Płaca roczna wynosi 1000 koron, ryczałt na obja­
zdy 600 k. rocznie, nadto w pierwszym roku otrzyma 
lekarz mieszkanie in natura składające się z przedpo­
koju, pokoju, kuchni, budynków gospodarczych i ka­
wałek ogrodu.

Obowiązki lekarza i warunki uzyskania posady 
określone są w ustawie z dzia 2 lutego 1891 Nr. 17 
dz. u. k., oraz w instrukcyi służbowej wydanej przez 
c k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym (Nr. 83. d. u. k. z roku 1891 i Nr. 36. d. u. k 
z roku 1897).

L ekarz okręgowy je s t obowiązany utrzymywać 
aptekę domową.

Podania należycie udokumentowane należy wno­
sić do Wydziału Rady powiatowej najdalej do dnia 
30 września 1900.

W Żydaczowie dnia 20 sierpnia 1900.

Dia zawarcia Mii
Kierownik kopalni nafty, 
24 lat liczący, przystojny, 
dki braku znajomości z po­
wodu zajęcia, poszukuje na 
tej drodze żonę. w wieku 
do la t 20, przystojnej, wy­
kształcone] i gospodyni.— 
Rzecz traktowana całkiem 
seryo. Posag pożądany 30 
tysięcy koron. Dyskrecya 
zapewuiona pod słowem ho­
noru. L isty  nieanonimowe 
7 dołączeniem fotografii któ­
ra ewentualnie zwróconą zo­
stanie, pod Kierownik Scho- 
dnica p.-v. 4613

poszukuje się nauczycielki na
* wieś dla 7-letniogo chłopca. 
Bliższa wiadomość: D. K. Sta­
nisławów, Gołuchowskich 17.

4669

P oszukuje się fachowego 
® wspólnika do parowej 
cegielni w ruchu będącej, 
w środkowej Galicyi nieda­
leko kolei położonej. Mate- 
ryał znakomity w wielkiej 
obfitości, zbyt zapewniony. 
Zgł. do Admin. Słowa Pol. 
pod „W* R. 22". 4628

02) lub 3 uczniowie szkol 
średnich, znajdą umie­

szczenie u lepszej rodziny 
z rodzicielską opieką, przy ul. 
Bernsteina l l a  II. p. 4558

n n s z n k n j ę  wychowawczy- 
■ ni bieglej w polskim i n ie­
mieckim do 6-letn. dziewczyn­
ki i 7-letniogo chłopca. Zgło­
szenia Feliks Streiinger, Ln- 
bieńee, obok Stryja. 4626

W j f l c o n o m  poszukuje posady 
*** L. K. p.-r. Psary. 4663

w, .'..wwik. : .

Lecznica ara Tarnawskiego
w Kosowie za Kołom yją (stacya kol. Zabłotów) 

otwarta do końca października. 4GG4 
Środki : icczonio wodą i inno na  sposób dra Lahmanna.

Prezes 
Pawlikowski mp.

S ek re ta rz :
Czauderna m.p.

WIEK XX.
jędypR w  kraju pism o codzienne 

ilu strow ane
przynosi najnowsze wiadomości z kraju 

i ze świata.

I D w a feljeton w!
WIEK XX.

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich,*! 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej chw ili, których żadne inne pismo 

podać nie może.

Waiisjsze zdarzenia ilustrowane rpiaiiil
Miesięcznie kilkadziesiąt ilustracyi.

WIEK XX.
jest najtanszem  pism em codziennem w całej Polsce.

Prenumerata miesięczna wyuosi 
we Lwowie 1 koronę— na prowmujii 1 k. 50 li, 

Egzem plarz 5 heterow.
A d r e s : Wiek X X  , Lwów, Chorążczyznare\

^
~oL%s> ~<łZf> ^ ^Ąm

l. 19.

m
m1 CJ J 

«■»

K u n  giełdy wiedeńskiej
Z dnia 29 sierpnia 1000 r.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo- 
ów, notowane są „od s z t u k i *  w walucie 
orouowej.

O gólny d łu g  pnńHtwa.
plącą iąda)ą

enta papierowa . . . .
.enta srebnu. . . . • •o«v % runa 1854 po 250 zt. mk. 4«o

1860 po 600 zt. v?a. 6°/o
* 1860 po 100 zt. eo/o .

* 9 1864 po 100 zł. .

57.65 
97'15 
17!* - 

13JJ-25 
1G0 — 
102.60

97-75
97-35
rn —
133 25 
103.— 
19450

l » l u »  U r a l ó w  w Radzie państwa
reprezentowanych

Kenta złota wol. od pod. 4®/o za 100 zt. ' 107-05 117*25
Kenta wolna od pod. 4°/o za 200 kor. . 97 70 97*90
Kenta inwost, auatr. 3l/»°/u aa 200 kor.. 83-90 *4-10

O b lig a c je  U olcjow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°/’o .
Kol. Cesarzowej Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4°/o 
Kol. Cesarzu Franciszka Józefa aa lOOzł. 

f,1/40/0Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor, wolne 
od podatku za 200 kor. 4°/o 

Kolej Karola Ludwika po 200 ał. mk.
(ostempi. akcye) 6%

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5°/o 
p w zlocie za 2U0 zł. 5°/<j ; . ;

Kol. hukowtuBkie lokal, za 200 koron 
4°/o . . . »  .

Kol. gal, Karola Ludwika za 200, 103 zl. 
4°/o . . . . . . .

Kol lwowsko-czern.-jasBkiej z r. 1894za 
400 kor.3%

93* - Si­
112-60 li 3*60
117*— 118*-
94*30 95*30

421*— 422.—

(kolejowy).

92*75 83*75
95*25 96*25
94-50 95*30
94*— 96—

IftlslK ^ańm llin  kinjów k o t o u y  węgiei»kiej
WęB, złota jrejiln zn 1(H) zl. 4°/o. i 11*1*90 115 60 

» .  » w wal. kor, za S!iW
,  obi. 4°/o . . . .  HC-55 90*75
, kor p.uiop. 100 ■ 98*— 9o'7<1

Węg. bl. opr. reguł Cisy za 10u zł. 4 pr. 139 75 140.75 
„ pô premiowK za 100 al, , 159*60 160 ÓU
u w , «n 56 *1. , 153-50 100*50

In n e  p u li llż u ir  p n ip esk L
I’o * . k r a j .  H u k u n lU y  % r .  1H911 Io h . » a  

SUK) zl- kor. 4"/« . . . .
Ilukowl/iBklo o b i  proplnneyjjiń Ins. m

atło z). r»,j; o ............................
(Julie, poi. kraj. * r. 1873 aa MJO zł. Mn/o 
Lidie. ptiż. kraj. m i*. 1693 aa 206 kul.., 4",e 
U n l łc .  O b l lg .  p r o p l n .  r: r o k u  iHtili z a  10(1 

r.1.4'^0 . . . . . .
l’oiyctku premiowa ju. WIimIdIu « i*, irtfl 
Poiycska l i l l u s t a  Tiwowa h r o k u  IHlMt

1(«) zl. 4 " /i> J............................
l l e n l i i  wiobkft za 1U0 kur. 4°/u . .
Pożyczka bułgaraka ar. iHOliaa łUO zł. 6'Y*

U i ly  xfiiti«wo«. Obllg. Lipot t 
(zu 1 (?() zt. Houi.).

Ansir. żaki. fcrod. złem. los. w fjf) lat 4->>
ItukiiwtłiBkł zakł. kr«d. z!»i». lun. l>°/o.

J>m t",o .
Gal. Akc. bank Idp. 10°/o prom, łofl. 5'V»

m m m los, 00 łat 47*V ................................."0 Ul ..  am
k o r o n  4 ' i ^ ............................................................Gal. T o w .  k r e d .  z i e m .  4°/u lu n . 00 lal .  

m „ ,  ,  4°/o Jos. 41 la t .
,  4 "/n s t a r o  .

9 9 .  4°/o za 200 k o r . ,
U a u k u "  k r a jo w e g o  dli* G n i lo y l  1 l io d o n s .

4V»°/o filV* zwrotne 
Panku kr»jow. łon. 677s lat zaiKłt) kor. V,'u 
llituku krajowego oldlg. koiiiuu. 1: em, 5'V« 
punku krujowogo tddig. komnn. Hem. 4-2 

lat aa 206 kor- 41/>,1/«]
Banku krajowego obligae. komun 4. em 

45-let., za 2U0 kor. 4°/o . , ,
Banku krajów, obi- kol. Iob. aa 20U kor. 4ll/o 
AuBir. w ^ g le r B k .  banku 401/* )•* los. 4,J/9

z prawem pierwszeństwa
za 100 zl. nom.

Kol. IiWÓw-CHor.-JasBy ,%x. 1881 aa U0Q
zl. 4°/u mniej 10> . . . 86*.75 87’25

Kolei Iiwów-Czern. ar. 1884 eh BOU zł. 41’/* 93 — 93*75
(ittl. kol. luk. wschodu. znlOO al. 4"/o —■*— —
Gal. \Vqg. kolei em. 1879 «m ilOO r.t. f>»/o 103*-- 19360

. 1878 im 1»0() zł. f»'Vo 103* — 103 25
_ .  _ .  I8R7 za SOO zł. 4"/o 92*— 92.60

91 75 92*75
102-— 103*-—•—. .—, ——

9 i'— .91-Ł0
95.20 90.20

121*50 122-25
88-30 89.50
9 6*. 25 97.25

lifty dłużne

94.20 95.20
£03.20 103.70
95— 95.40

109.50 110—
98.50 99-50
90.75 91.75
90 50 91.50
92*50 93-50
92.50 93.50
89.50 89-9U
99.30 100.—
92— 93_
100 50 102 50
99.75 100.75
93-— 94*-
93— 94—
98.50 99.50

INjAne Bosy.
a) Losy procentowe.

Austr. zakł. kr, z. oM. pr. * r. 1H80 U‘Vo 237.25
„ w w I8BUU'Vp 234*—Tow. teg. na Dunaju 100 »ł. mk. 4",u . 360,—

Dr egu Iow an i e Dunaju a 1870. lUOzł. 5"/o 250-60
Węg- Punku łiiji. po 100 ssł. 4°/o .  .  235’—
Pożyczka ni. Tryestu 100 ał. mk. 4V«7t 370.—

p Ul. „ 50 zt. 4‘V« . 180* —
Pożyczka Herb. prem. po KIO finitk. 2»/« 72-75
'iureckle obi. prem. kolej, po 460 fr. 105*75

-239-25 
235*50 
380.— 
253— 
237 —

74.76
106*76

b) Losy bezprocentowe.
(HaslDcal 6 zi„ • 12,80 13*80

Zakl. kred. fllu h. ! p. po Kul zł. . . 384.— 387—
Cl ary AU zł. mk. . . , 4 , 124.— 126‘-
PożyuzUa m. insbruku MU *ł. ,  ,  62.— 64.—
Losy m. Krakowa 20 ul. , . 69.— 71*—
Pożyczka m. Lutdany 20 *1.;. , , 46.50 49*50
O fen 40 ał. , . 125.— 128.—
Pftltty 40 zł. mk. . . .  .  131*—» 133.—
User w. krzyża auiitr. tow. IO «t. , . 42-25 43.25
Csarw. krzyża w*}g. t»vr. b zl. , 20.75 21.75
Losy fund. aro. Uitdolfa 10 zl. , , 63.— 65* —
Ha l i na  40  z l .  mk. . . . .  170*- 173*—
Poi DnlcbuigsUa 20 zt, , 60*25 62.25

, (łenois 40 al. mk. . 188*— 19C.—
Pożyczka m. Htamsluwowa 2(J J50,— —-—
Wnldututua 2(1 zł. mk. . . .  V — — * — 
Losy komunalne m. Wiednia z 1874 r. 379*— 381—

A k c y e  przodalgbioiatw Irunwportowych.
linkuw, k(n. dV, (akc. pierw.) 200 zi, =

400 k.........................
,  ,  ,  (akc. znkł.) 200 zł. s=

400 k.........................
Kol»i pólc.-ceH. Eerd. IOOO zl. mk. =

2100 k. , ............................
„ l.wów«Czeni.*JzM8y 200 zł.==400L,
, WHchoiln.-gulIo.-IoU. 201) z,=4U0k-
, państwowych 20*1 zł. sr. =480k.
. ptiliulnlłiWHj 200 b. 5(101. =4S0k.
. wygiur. Kallo. I. 200 zł. =4tl0k.

AKcjpo przei1.ilqbior.itvv przemy sio wycti.
Kallo, knrpac. naft. łoworz. __
Austr. Tow. fęórnloaa Alpliie ioo zł. 
Prazklogo Tow. 4ela u. przem. 200
HcUodntca G00 kor.......................
Tureckie zurz. tytoniów. 200 fr. pt( 
Tri fu i! tow. kopfl węgla 70 zt. ,

W n 1 u  t r.
Dukat ceHarakl « . . .
Austr. w(?g. 8 gald. złula luooeta •
20-fraukówka •
20-markówka . . . . .  
Ittmayjakl pólluiperyał . . ,
Niemieckie banknoty z a  100 marze
Włoskie banknoty za 100 Uc , .
Kuble. • • • •
8ouvereny. . . • .

U1/* proo.

950-'*••- 970, 454 .60 456‘51. 1838 — 1848*—
1620. 1650 -’. uli. 287 - 288.50

• 462*— 472.-

U
11*43 11*47. 11*40 11.44. 19*30 19-32• 23-66 23*74. *— ,  •

. 118.25 118.45• 90*55 90*75
• 2-6574 y* bni/i
• 24,18 24-24

sierpuia:
i - i i  . . 100'9'ł• , , 92*70A.. • , 82.25

• * ■ 100,30

S90»— 400-— 
284' -  —

GiOO,- 61 IB.— 
628*— 53')*—
392.— 
656-75 
109-— 
406.50

400.— 
057-75 
110.— 
406* —

AK<5J «  banków (za zztukq)*
li ad h u Angin nufitr. 120 zł. • • •
PpH*t. bnnku handl. (HHi *!. .
Zokł. kred. dla handlu i |ir*em. p. ul..
Wqg. IiahUu kredyt. illlO zł . • .
Dh'.l uauHtr. tow. e«k:. f»DO zt .  .  .
Gid, bauku Jdpot. 20G ał. .
,  9 dla handlu i przedl. 200 zt.

Danku dla kraj. koruiitiyoU 201) zl. .
, Aubtru-wijg. 600 zt. .
. 7.wlą*k. (Uidonbmik) HI

Gzenk. banku awbpik. IOO ał.
ŻivnBtoeii»kn hrvtiUa 1(10 zt.

» • » *Pubu. Maty rentowe 4 proc. .
a'/« proc.............................. .....

Potu. obMgacye prow. 31/* proa. • * * 90.y-i
Ruble (ID O )......................................   , . 216.31AuHtr- banknoty (100) . , , 84*6)
J.ijjty zastawne Król. Polak. 4*/» pro*- t 95 ńu

W arszawa, dniu 29 sierpuia:
l.mty llknlditc. Król. Pula*. Ju.». .

, <frobu. . Bo id
Kub. Puż. Prem. ■ rulru 1H6, , 30,' —

. .  ,  . 186* . 264.-Oiil. tirem. Ilauku ailitobeciriego . t<|g r)l;
Maty ,&Bt. Tow. Kred. ale uek. duSe 97.41

. . . .  . drobu. ,„ . IHiKBl. Wnraabwy Ber. VII. . _

. . .  . *'l* proc- . 93,85

Petersburg, dniu 29 sierpuia
275*50 276-59 KoayjHka pożyczka prem. • t. 1881 818.

2590*—2000— P * r. 1308 258—
661-50 662*50 Listy Tow. kred. ziem. kr. pulu*. 98.20C79-- 081- rosyjukte . * •

1405— 1410— kijowskie . , * 95.7/»640-— 644*— wiloóskle
356 — 364— cliarkowakle. , 98.#/i416*— 417— OliorBofisUe . 100 —

1703. - J706*— kZHarâ .-tauryd*. 99.60
561 — 652.—
208.50 259.50‘258*50 259 50

Naltładeiu Spółki wydawuiczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręka. —  Z Drukarni „Słowa Poiskie»o“ we Lwowie pod zarządem  Z LT nln „i n Iri


